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Przesilenie gabinetowe w Bustryi.
Mamy więc znowu przesilenie gabinetowe. Spo­

wodował je wynik wyborów. Pogrom stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego w Wiedniu, upadek wszyst­
kich wybitnych jego członków, zniewolił ministra

P rzesilen ie g ab in e to w e  w A u s try i: Ustępujący 
premier gabinetu dr. Ryszard bar. Bienerth.

handlu dra Weisskirchnera, przedstawiciela tego stron 
mctwa w gabinecie dra Bienertha, do przedstawienia 
uzasadnionej dymisyi. Stronnictwo chrześcijańsko 
społeczne, straciwszy część mandatów w walce z li- 
berałami i socya.istami, postanowiło wystąpić z do­
tychczasowej większości i zarezerwować sobie sta- 
nowisko t. zw. „wolnej ręki“. Wobec tego dalszy 
udział dra Weisskirchnera w rządzie, jako przedsta­
wiciela stronnictwa, stał się niemożliwy.

Podobne pobudki skłoniły do dymisyi ministra

kolei, dra Gląbińskiego. Wszedł on do gabinotu jako 
przedstawiciel Koła Polskiego, względnie najsilniej 
szej jego partyi, demokratyczno-narodowej. Ponie­
waż obecnie wybory zakończyły się klęską tego 
stronnictwa, ponieważ tedy dr. Głąbiński nie może 
być pewny poparcia całego Koła, przeto widział się 
zmuszonym ustąpić z zajmowanego stanowiska.

Cesarz obie te dymisye przyjął i powierzył a- 
gendy ministerstwa handlu szefowi sekcyi Mattai, 
a agendy ministerstwa kolei szefowi sekcyi Ról- 
lowi.

Zaledwie przebrzmiało echo tych dwu dymisyi, 
przyniosły dzienniki polityczne wiadomość, iż zmie­
niona po ostatnich wyborach sytuacya polityczna 
skłoniła także prezydenta ministrów, bar. Bienertha, 
do ustąpienia. Wobec nowych, bardzo ciężkich tru 
dności nie czuł się bar. Bienerth na siłach do pro­
wadzenia dalszych pertraktacyi ze stronnictwami 
celem zdobycia większości dla rządu, zwłaszcza, że 
stronnictwo chrześcijąńsko-społeczne, na którem on 
się dotąd opierał, nie mogło mu przyrzec poparcia. 
I on wziął też dymisyę.

Następcą jego zostanie bar. Gautsch, którego 
korona już kilkakrotnie powoływała do steru rządu, 
gdy sytuacya była niepewna i trudna. On objął 
spadek po drze Korberze, gdy chodziło o przepro­
wadzenie ustawy o powszechnem głosowaniu, on 
teraz wypłynął na widownię, gdy bar. Bienerth nie 
mógł sobie dać rady z opozycyą.

Zadania czekają go bardzo trudne, a pierwszem 
z nich, przeprowadzenie ugody czesko niemieckiej, 
tej chronicznej choroby Austryi, tej bolączki, która 
powaliła iuż szereg gabinetów ministeryalnych.

Bar. Gautsch jest człowiekiem niewątpliwie wybi­
tnych zdolności, politykiem bardzo zręcznym i do­
świadczonym. Czy -jednak w tak ciężkiej sytuacyi, 
jak obecna, da sobie radę z piętrzącemi się trudno­
ściami, jest rzeczą bardzo wątpliwą.

przewidzieć z wygotowanych planów, których auto­
rem jest znany zaszczytnie architekt krakowski Fran­
ciszek Mączyński. Uroku dodawać mu będzie malo­
wnicze położenie w cieniu lip odwiecznych, które 
szumiały już nad budową jego poprzednika.

Poświęcenie odbyło się bardzo uroczyście w o- 
becności ks. dziekana Klimkiewicza, proboszcza z Tar­
nawy, jako delegata konsystorza oraz kilku innych 
księży okolicznych. Przemówienia, wygłoszone przy 
tej sposobności, były nadzwyczaj podniosłe i upa-

Poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół 
w Zembrzycach.

Na miejscu drewnianego kościółka w Zembrzy-
Suchei> któjT przez długie lata służył lu­

dności te, wsi, stanąć ma kościół murowany ró­
wnież niewielki rozmiarami, ale piękny, jak można

P rz e s ile n ie  g a b in e to w e  w  A u s tr y i :  „Mąż opatrznościowy", 
upatrzony na prezydenta ministrów, Paweł bar. Gautsch.

miętniły tę piękną chwilę w gronie wszystkich obe­
cnych.

Ludność z okolicy przybyła tłumnie na tę uro­
czystość, przybyła z radością, że jej pragnienie, 
aby w Zembrzycach stanęła murowana świątynia, 
nareszcie się spełniły. Rycina nasza przedstawia 
tłumy ludności, uczestniczącej w akcie poświęcenia, 
który był dla całej okolicy radosnem, uroczystem 
świętem.

Poświęcenie k am ien ia  w ęgielnego  pod kościół w  Z em brzyeaeh : Uroczysty akt poświęcenia wobec tłumów ludności.


